
Skaldowie, Marynarze z morza 
Nasze życie słone jak słone paluszkiNie rzadko łykamy łzę do poduszkiNie rzadko gubimy u solanki sterI często w kabale pik jest, a nie kierMy jesteśmy marynarze z morza łezNasze życie niewesołe jestMy płyniemy od zatoki do zatokiA w zatoce czeka smutek jednookiAle obok razem z nimCzeka ciepłych domów dymCzeka miłość, biały lądJakże niedaleko stądZ naszej łajby jest daleko do niebaI mniej tu karmelków niż wody i chlebaNie rzadko przychodzi wieczorem się upićA potem nad ranem głupio się wygłupićMy jesteśmy marynarze z morza łezNasze życie niewesołe jestMy płyniemy od zatoki do zatokiA w zatoce czeka smutek jednookiAle obok razem z nimCzeka ciepłych domów dymCzeka miłość, biały lądJakże niedaleko stądWięc pamiętaj, że gdy się skończy morzeNie będzie tak z nami bracie mój najgorzejRozpalą się w sercach czerwone piecykiI tak przypłyniemy aż do muzyki
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